
Dnia Igo Czerwca 1837 r o k u M 12Lat  4 6 i. 20-go  Maja
----- -— ------  1867 roku.l -g o  C zerw ca

Sobota. R an o  c ie p ła  at 15 ,w po łu : c. s t : l  8 1
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Jutro. Stej Blandyny P. M. 
Pojutrze, ŚS. Erazm a Męcz: i Klotyldy.

— W Kościele Śgo D u c h a , przy rogu ulicy F re ta  i 
Długiej, w dniu 3cim b. m. o godzinie lOej z rana, 
rozpocznie się solenna Wotywa, na intencję tych osób, 
k tóre  Nabożeństwo Majowe w pomienionym Kościele 
odprawiały, _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

— Przez Najwyższy Ukaz, z dnia 5 Maja r. b., 
do N am iestnika w Królestwie Polskiem, pełniący 
obowiązki D yrektora Kaucelarji Komitetu U rządza
jącego w Królestwie, Radca Kolegjalny Nieratow, 
Naj miłości wiej mianowany został Dyrektorem tejże 
Kancelarji, z wszystkiemi prawami do tej godności 
przywiązanemu (Dz: W ar:).______

— Komisja Rządowa Spraw Wewnętrznych udzie
liła  patenty na stopień wolno-praktykujących Jeo- 
metrów klassy 2ej, Jeom etrom  klassy lej: Alfredo
wi Habich, Kazimierzowi Piotrowskiemu i F ran c i
szkowi Niemirze. (Dz: War.).

— Magistrat Miasta Warszawy. — Niegdyś Jakób 
Epsztein , B ankier Warszawski, testam entem  z dnia 
30go Czerwca 1836 roku, przeznaczył procent od 
summy rs. 2700 hipotecznie zabezpieczonej na wspar
cie w lym  roku po jego śmierci czeladnika, któryby 
nauczył się jakiego rzemiosła, w 2gim kupca podupa
dłego, w 3cim na wyposażenie biednej sieroty, 
W 4tym na ubogiego ucznia starozakonnego, któryby 
niższe klassy w szkołach publicznych ukończywszy, 
zamierzył udać się do szkół wyższych, dla poświęce
nia się nauce lekarskiej, albo po ukończeniu tejże 
nauki potrzebował zapomogi na oporządzenie, albo 
też na dzieła naukowe. W roku bieżącym, jako 24m 
od śmierci testatora, przypada wsparcie ucznia nie
zamożnego; wzywa więc interessowanych w całem 
Królestwie Polskiem, do powyższego wsparcia prawo 
mających, ażeby najdalej do dnia 12go (24) Czerwca 
f. b. zgłosili się do M agistratu Miasta Warszawy, z a 
łączając przy swem podaniu świadectwo urzędowe: 
1) Co do miejsca zamieszkania w kraju  i moralnego 
Prowadzenia się; 2) Co do usposobienia naukowego: 
Świadectwa te mają być zalegalizowane z poświad
czeniem ich za rzetelność w Warszawie przez Komis- 
Sarzy Administracyjnych, a na prowincji przez N a
czelników Powiatu. Kandydat otrzymujący wspar
cie zawiadomiony zostanie o miejscu i czasie, w któ
rym takowe odbierze.— P. o. Prezydenta Jeneralnego 
Sztabu Jenerał- Major Witkowski. — Za Naczelnika 
Kancellarji Sosonko. (D. W.)

— Kassa Oszczędności Miasta W arszawy, z K an
torem Pomocniczym w gmachu szkolnym, za Ko
ściołem Śgo A l e x a n d r a ,  przy Alei Belwederskiej 
Pomieszczonym, w tygodniu upłynionym  do dnia 
14 (26) Maja roku bieżącego, włącznie, wydała xią- 
*eczek nowych 40, na które, tudzież na dawniejsze,

w 218 wnioskach, złożono rs. 5,128 k. 88 '/2. Na żą
danie zaś 136 uczestników (oprócz procentu rs. 50  
k. 6 5 '/2, należDego za rok  bieżący od całkowitych 
odbiorów), wypłaciła rs. 6,916 k. 19 ’/2 i um orzyła 
xiążeczek 54. Przeto uczestników 17,477, posiada 
k ap ita ł rs. 614,006 kop: 4. (Dz. W.)

— W rozkazie do wojsk załogi Warszawskieji 
z dnia 14 Maja, wyrażono: W czasie praktycznego 
strzelania artylerji na Powązkowskiem polu zdarza 
się, że wystrzelone granaty  nie pękają. Jakkolw iek 
przedsiębrane są środki dla odszukania tych g ra
natów przez artylerzystów, posyłanych zaraz po od
bytem strzelaniu, atoli niektóre pociski nie bywają 
wynalezione. Gdy pozostałe na polu pociski mogą 
być znajdowane przez przechodzących obcych ludzi, 
którzy przez niewiadomość i nieostrożne postępowa
nie mogą narazić życie na niebezpieczeństwo, prze
to, dla zapobieżenia wypadkom, ogłasza się wojskom 
załogi Warszawskiej, aby znajdowanych na polu po
cisków działowych nie ruszali, a zawiadamiali o nich 
deżurnego w obozie artylerji. (Dz. W.)

— JW . Jenerał Feldm arszałek Hrabia Berg, Namie
stn ik  Królestwa, raczył powrócić z Wierzbołowa.

—Przyjechali do Warszawy: Jenerał-Lejtnanci: H ra 
bia Tołstoj, z Petersburga; Ganecki, z W ierzbołowa;— 
wyjechali: Jenerał M ajororszaku J.C.M . sułtan Adil- 
Girej, do Petersburga; Jenerał-M ajor Szyłman, do 
Kutna; Rz: Radcy Stanu: Moritz, Woldenberg, Alexan- 
drowicz, i Szambelan Dworu Austrjackiego H rabia 
Potocki, zagranicę.________________

— W Powiecie Radynskim, we wsi Suchowoli, d. 
27 Maja r. b., zakończył usłaną cierniem doczesną 
pielgrzymkę, w 42gim roku życia, Hipolit Gorazdow- 
ski, dzierżawca tamtejszy, osierociwszy Żonę i k ilko
ro małoletnich dzieci. Na żałobne nabożeństwo za 
duszę ś. p. H ipolita, zaprasza się krewnych, p rzyja
ciół i znajomych, dnia 3go Czerwca, to jest w P o 
niedziałek, w kościele Śgo A l e x a n d r a , o godzinie 
8ej rano. (7,605). . .

— W dniu 30 Maja r. b., po długiej i ciężkiej 
chorobie rozstała się z tym światem w kwiecie wieku 
ś. p. Ludwika Justyna Mestenhauser; wyprowadzenie 
jej zwłok odbędzie się ju tro , o godz. 3ej po poł. z ko
ścioła Parafjalnego Śgo A n t o n i e g o , przy ulicy Sena
torskiej, na cm entarz Powązkowski. t (7,582).

— Dnia onegdajszego rozstała się z tym światem 
Adelcia Sieniawska, przeżywszy la t 8 i miesięcy 2 . 
Stroskani Rodzice, zapraszają Krewnych i Znajo
mych, na pogrzeb zmarłej, odbyć się mający w dniu 
jutrzejszym, o godzinie 5ej po południu, z Kościoła 
Stej A n n y ,  przy ulicy Krak:-Przedmieście, na cm en
tarz Powązkowski. (7,631.)

— Wczoraj o godz: 4ej po południu, z Kościoła pa-
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rafjalnego Sgo A n t o n ie g o , przy ulicy Senatorskiej, 
przeprowadzono na cm entarz Powązkowski, zwłoki 
ś. p. Franciszka Liedera, b. Professora, ostatnio eme
ryta. Liczny orszak żałobny składali: Rodzina, P rzy
jaciele, dawni Koledzy i Uczniowie nieboszczyka. 
S. p. Lieder bowiem nie tylko jako Professor i autor 
dzieł elementarnych, ale i jako człowiek powszechnie 
był poważanym. Nie jedna też łza zrosiła mogiłę 
starca , który w ciągu 77-letniej pielgrzymki na zie
mi, tak  dobrze się ogółowi zasłużył.

— Zaonegdaj zm arł w naszem mieście, ś. p. Karol 
Pfanhauser, Nauczyciel gry fortepjanowej, w wieku 
la t 53. Był on niegdyś uczniem b. Konserwatorjum 
Muzycznego Warszawskiego, gdzie kształcił się w sztu
ce przez siebie obranej pod Elsnerem. Od 18go ro
ku  życia pracował jako nauczyciel muzyki; mnóstwo 
też posiadał uczniów i uczennic, którzy mu zawdzię
czają znajomość tej sztuki; był bowiem obok znajo
mości swego przedmiotu, nauczycielem sumiennym. 
Ś. p. Karola rodzonym bratem  jest P. Franciszek 
Pfanhauser, znany A rtysta-m alarz, nateraz osiadły 
we Florencji. Zmarły A rtysta urodził się w W arsza
wie z rodziców tutejszych obywateli i właścicieli nie
ruchomości. Oprócz lekcji, ś. p. Karol był i kompo
zytorem, mianowicie muzyk tanecznych. Jego m azu
ry, polki, znane,od czasu do czasu pojawiające się na 
widok publiczny, bardzo były chwalone. Pozostawił 
k ilka utworów podobnych w rękopiśmie. Jedna z o- 
sta tn ich  kompozycji była polka, k tó rą  nabył xięgarz 
tutejszy P. Dzwonkowski i zapewne wyda ją  nieza
długo. W r. 1860 nakładem  litografji P. A. Przybyl
skiego w Warszawie, wydał polonez na fortepjan, o- 
fiarując takowy na korzyść otworzyć się wówczas m a
jącego u  nas Insty tu tu  Muzycznego. Od przeszło ro 
ku, ś. p. Pfanhauser, sparaliżowany, był bezczynnym.
Spokój jego duszy!

— W dniu 24-tym z. m., orszak żałobny odpro
wadził w miejsce wiecznego spoczynku, zwłoki ś. p. 
Konstantego Dowiakowskiego, U rzędnika Towarzy
stwa Kredytowego Ziemskiego. I  w największym 
sm utku Najwyższy zsyła dla cierpiących osłodę cier
pień i balsam na rany z Jego Woli Przedwiecznej 
nam  zadane, i tego również ja  doznałam  w mem 
rozdzierającym sm utku po śmierci mego jedynego 
przyjaciela, opiekuna i męża, widząc jak  liczne gio- 
no zwierzchników, kolegów i znajomych, tego, który 
d la mnie biednej sieroty był całym światem i obro
ną, z prawdziwą i niekłam aną żałobą w sercu od
prowadzało, a nawet na swych barkach go odno
siło na miejsce spoczynku. Dzięki wam przeto sk ła
dam szlachetni koledzy i przyjaciele ś. p. mego m ę
ża! Oby wam Przedwieczny za tę ostatnią, aczkol
wiek sm utną przysługę odpłacił. Za prawdziwe zaś 
poświęcenie, z jakiem  Panowie: T. K. i J. J. zajmo
wali się w mej bezwładnej boleści, podczas słabości 
i pogrzebu mojego męża uciążliwemi obowiązkami, 
jakiem i ich przyjaźń ku niemu skłoniła, to znajdą 
bezzawodnie w swych szlachetnych sercach, nieza
przeczoną nagrodę, a w modłach mych za duszę 
mego męża połączę i ich, i rodzin ich im iona.— 
Jadwiga Dowiakowska. ^

— Wczoraj w auli Szkoły Głównej, w obecności 
JW . Rektora i wszystkich Dziekanów, wręczono dy

plomy na magistrów, studentom tejże szkoły. JW . Re
k tor w kilku słowach zagaił posiedzenie i własnorę
cznie wręczał dyplomy, a mianowicie: 56 dyplomów 
na magistrów prawa i administracji; 11 na magistrów 
nauk matematycznych i nauk przyrodzonych; i 6 na 
magistrów nauk filologiczno-historycznych. N astę
pnie Sekretarz wydziału prawa i adm inistracji, Prof. 
Kasznica, zdał sprawozdanie z ostatniego konkursu, 
na prem ja wystawione przez JX. Jakubowskiego. 
Pierwszą nagrodę otrzymał P. Hieronim Wielowiej- 
ski; drugą P. Alexander K raushaar; wreszcie zaszczy
tną  wzmiankę P. Józef Mikołaj Brzeziński.

— Jutro , w auli Szkoły Głównej, o godzinie lszej 
z południa, odbędzie się w dalszym ciągu prelekcja 
Professora Kotkowskiego, której treścią będzie: Pier
wotna siedziba rodzaju ludzkiego, Potop Azjatycki 
i jego następstwa.

— Do rzędu wychodzących w Warszawie pism pe- 
rjodycznycb, przybyć ma niezadługo nowe, mające 
być wydawane przez Panią Alexandrę z Chomętow- 
skich Borkowską , niegdyś współredaktorkę „Kółka 
D om ow ego ,au to rkę  kilku publikacji osobnych; w ro 
dzaju powieściowym, historyczno moralnej treści. 
Tytuł tego nowego pisma ma być: „Kronika Rodzin- 
n a “, celem zaś jego: obyczajowa moralność i um y
słowa rozrywka i pożytek rodzin, dla których mia
nowicie ma być przeznaczone. Znajome z prac po
przednich wdzięczne pióro i dążność samej redak to r
ki, a przytem zapewnione jej, jak  wiemy, współpra- 
cownictwo wielu znanych w literaturze naszej pisa
rzy, są  rękojmią nowemu pismu, że odpowiadając 
godnie swemu celowi, na uznanie i wsparcie publi
czności zasłuży.

— „Gazeta Polska“ w odcinku swym rozpoczęła 
druk d ram atu  w 5ciu aktach z prologiem, przez Ju- 
ljusza Barbier’a, pod tyt: „Maxwel“.

— Z okoliczności nadchodzących sprzedaży weł
ny, zwłaszcza zbliżającego się u nas jarm arku  Sto- 
Jaćskiego, nie od rzeczy będzie nadmienić, iż najczę
ściej się zdarza, że chociażby najstaranniej w wańtu
chy upakowana i najlepiej wyprana^ wełna cien
ka, przez rozgrzanie się i tarcie wańtuchów, tra 
ci na zewnętrznym pozorze i przedstawia się go
rzej, niż przy strzyży gdy na klepiskach jest ułożo
na. To też każdy właściciel znający się na wełnie 
je s t tern zmartwiony, widząc, że wełna jego daleko 
gorzej się przedstawia na jarm arku  w wańtuchach, 
niż w domu przed upakowaniem, a tembardziej, że 
przez ciągłe wyciąganie run i wyszarpywanie p ró 
bek, z otworu przez kupców pozostawionego, do 
reszty traci swój układ i pozór. Otóż przed k ilku
dziesięciu laty, w czasach poszukiwanej wełny, zwła
szcza delikatnej, której płacono naówczas centnar od 
90 do 100 talarów, czyli mniej więcej jednego ta la ra  
za funt, właściciele pięknych owczarń strzygli zwykle 
swe stada pod dozorem uczonego sortjera; ten gatun
kował wełnę w runach, (po dwa runa składając w je 
den zwój), przynajmniej na trzy klassy, z których 
ostatnia była prim a; pośledniejszych run, jeżeli się 
zdarzyły, nie pokazywano wcale, lecz osobno razem  
z lokami sprzedawano; zaś runa  z pierwszych trzech 
klas pakowano bez wańtuchów w umyślnie do tego 
zrobiony furgon z szczelnie zbitych desek, z wiekiem
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zamykanem, w formie dachu. Tak przewiezioną, weł
nę lekko upakowana i starannie ochronioną, od ku 
rzu umieszczano w pokoju najętym zwykle w hotelu 
t e g o  miasta, gdzie się odbywał jarm ark. Przyznać trze
ba że jest to najlepszy sposób przedstawiania swej 
wełny kupcom; już tutaj jasno, jak  na dłoni, fabry
k a n t' ino że osądzić wyłożony towar; kupiec zaś spe
kulant, nie znający się dokładnie, ma bardzo ułatw io
ne ocenienie przez rozgatunkowanie jej podług kla- 
svfikacji. Sposób taki również i kupcom daje pewność, 
że nie ma w wełnie żadnej obcej mieszaniny i żadne
go fałszowania, nadto przedstawia dla obydwóch stron 
niezaprzeczone korzyści i wartoby, aby panowie w ła
ściciele owczarń zwrócili nan swą uwagę.

— Z radością dowiadujemy się, iż ceny zboża spa- 
daia ponieważ zanosi się na dobre urodzaje; zagran i
c a  n a w e t  już zmniejszył się pokup; może okoliczność 
ta  wpłynie niebawem na obniżenie tak  wygórowanych 
obecnie w Warszawie cen chleba, bułek i t. p. N ie
mnie! dochodzi nas wiadomość, że przywóz jaj Gali- 
rviskicb do Warszawy, przybiera coraz większe ro z
m iary czemu sprzyja bardzo stan ażja

Należy'wiedzieć każdemu kto chce z szykiem  
ie/dzić dorożką, że buda powinna być przez pół pod
niesiona, że figura jadącego winna się przedstawiać 
w T r z ic h  czwartych wedle estetycznych warunków m a
larskich. Wzrok bystry, szukający czego me zgubił, 
stanowi w tym razie sine qua non. Kto nareście p ię
ciu złotych za kurs nie płaci, nie je s t godzien jeździć 
Wagnerką. Dla tych coby for t in  owych pięciu zło
tych nieposiadali, przepisuje się następująca recepta 
wzięta z żywego przykładu. Pewien dandy pół dnia 
jeździł dorożką; wieczorem przy wyjściu z teatru  spo
tyka nieznajome damy wielce zakłopotane iż nie ma 
dorożki którąby do domu wrócić mogły. Dandy swo- 
ia  ofiaruje, z nieśmiałością równą wykwintnej k u r
tuazji uprzedzając dorożkarza, iż damy owe, (niby 
kuzvnki), za całe pół dnia mu zapłacą. Za przyby
ciem do domu, i damy i dorożkarz przekonali się, że 

fyriel to grosz , a dandy tymczasem drapnął wie
czornym pociągiem. Sens m oralny: Dorożkarz wi
nien wiedzieć z kim jeździ, a damy niepowinny przyj
mować dorożek od nieznajomych paniczów, ba, nawet

° d ^.na\V numerze 120-tym „K urjera Warszawskiego*1 
wsDominaliśmy o zatrzasku magnetycznym, urzą
dzonym w <Lmu P. Natansona, przy placu Zielonym, 
otóż jak  się dziś dowiadujemy zatrzask ten jest 
pomysłu Mechanika Telegrafu Policyjnego Pana B er
narda  Petscho a wykonany w Zakładzie Mechani
cznym Pana Worońcowa-Weljaminowa który to Za
kład, również wszelkie potrzeby S lusaukie  do bu
dowy tego gmachu dostarczył-

-  U zupełniając wiadomość, zamieszczoną w wczo
rajszym „Kurjerze Warszawskim*1, o pożarze w y n i

kłym przy ulicy Długiej, Nr gj® * Właścicielkę 
tirzez ten pożar poniesione tak  pi zez wiascicieiKę
domu jak i lokatorów, którzy z przyczyny zbyt 
wązkich schodów i gwałtowności ognia me zdołali u- 
suuąć swoich ruchomości, są dosyć znaczne i według 
przybliżonego obliczenia przez poszkodowanych, wy
noszą około rs. 39,500, a mianowicie: P. Baszczyńska 
k tórej dom ubezpieczony był na rs. 27,000, podała

s tra t na rs. 15,000, Kupiec Gradomski w zgorza- 
łycli i zepsuciu uległych m aterjałach, na rs. 10.000; 
mieszkańcy tego domu na rs. 10,700, a właściciele 
sąsiednich domów pod N r 489d  Muszewski i pod N r 
490/1 Lesser, w których dla przecięcia komunikacji 
ognia rozebrano niektóre części zabudowań, ocenili 
swoje’straty: pierwszy na rs. 1800, a drugi na rs. 
2000. Ludzie straży ogniowej zajmujący się ra tu n 
kiem z całem poświęceniem, odnieśli na nieszczęście 
ciężkie rany: jeden podoficer bowiem otrzym ał dwie 
rany w głowę spadłą belką, dwaj strażnicy spad ł
szy z dachu ulegli mocnym pokaleczeniom gmwy, 
trzech zaś innych potłukło się nieszkodliwie, irze j 
pierwsi odesłani na kurację do szpitala, a ostatni 
pozostają przy komendzie. Przy pożarze tym, zasto
sowane zostało po raz pierwszy działanie sikawek 
parowyeh w nowy sposób, które pomyślnym skutkiem  
uwieńczone zostało; z powodu bowiem znacznej odle
głości najbliższego miejskiego rezerwoaru wody dla 
straży od miejsca pożaru, wynoszącej około 500 a rsz . 
maszyna p&rowa mająca tylko 250 arszynów długo
ści skórzanego rękawa, nie byłaby w możności dzia
łać skutecznie, i dla tego jedna z maszyn ustawioną 
była przy wspomnionym rezerwoarze, na rogu ulicy 
Nowiuiarskiej i Śto-Jerskiej, druga zaś na placu K ra
sińskim,, tak , że pierwsza dostarczała ciągle wody do 
beczki ustawionej przy drugiej maszynie, ta  zaś czer
piąc z niej, działała już prosto na ogień._

— Piszą nam z Wrocławia pod dniem 31 Ma
ja  r. b.: Niemieliśmy dotąd wiosny, ciągłe zimna 
i deszcze; dnia 25go padał śnieg, często też są ule
wne deszcze, a jeżeli się wypogodzi, to na jeden lub 
najwięcej dwa dni. Ruch w mieście tutejszem  wiel
ki, a szczególniej też będzie w tych najbliższych 
dniach, z powodu jarm arku  wełnianego, 300 to le 
tniego Jubileuszu Niemieckiego Towarzystwa O bro
ny (Schutzen-Gilde), Wyścigów konnych i innych 
podobnych uroczystości, których tu  bez liku.

— Wczorajsza piękna pogoda, której tak  sp ra 
gnieni byliśmy, była przyczyną zapewne, że w obu 
T eatrach, pomimo nowej sztuki w Rozmaitości, 
a koncertu Panien Delepierre, w Wielkim publiczność 
nie bardzo licznie się zgromadziła. Panny Delepierre 
zasługują jednak na to, aby ich posłuchać, pomimo 
bowiem młodego wieku, są prawdziwemi artystkam i, 
a  Jul ja  mogłaby walczyć o lepszą z mejednymi doj
rzałym  skrzypkiem; po każdem wystąpieniu, okiy- 
wano ich oklaskami i przywoływano. , *

— W dniu 5tym Czerwca, to jest w pizyszłą b ro 
dę, o godzinie 7ej wieczorem, danym będzie Wl^ o r  
Muzyczny, na rzecz Insty tutu  Muzycznego w ogro
dzie tegoż Instytutu. Szczegóły program  ogłosi.

— Pan Karol Miller, zasłużony tuteiszy nauczy
ciel niemiecki, skomponował nową »w ertur? 
monjalną. Po rozpisaniu jej przez autora na in s tru 
m ents, usłyszymy ją  podobno wykonaną pi zez je 
dną z większych tutejszych orkiestr.

— W Paryżu zwraca uwagę, na Wystawie Powsze
chnej ze"ar zakonnika Włoskiego i Astronoma, Xdza 
Secchi z°Rzymu. Zegar ten bowiem, metylko w ska
zuje godziny, m inuty i sekundy, ale równocześnie 
zapisuje takowe, znacząc obok nich k ierunek i s iłę  
wiatru, stan term om etru i barom etru, ilość spadłego



deszczu, stopień wilgoci powietrza i wiele innych zja
wisk meteorologicznych; kilkanaście ołówków wciąż 
kreśli takowe na paskach papieru, k tóre  za ruchem 
skazówek posuwają się. Uczony mechanik i astronom 
sam tłomaczy swój narząd. Już wiele takich zegarów 
zamówiono u niego do różnych obserwatorjów.

Ju tro , to jest 2go b. m., o godzinie 4ej, m inut 
d8  w wieczór, przypada nów xiężyca.

— Bruki obecnie reparowane są na ulicy Szpi
talnej. '

— Wczoraj w ogrodzie Saskim ukazały się i k ra 
kały  wrony. Miałożby to być przepowiednią bliz- 
kiej słoty?

— Skład owoców i delikatesów Pana Mathieu 
w domu zarządu wojskowego, wprost K opernika’ 
ciągle zaopatrzany je s t w towar do handlu podo
bnego należący. Co się zaś tyczy nowalji wszystkich, 
z temi nikomu uprzedzić się nie da. Co wszystko 
przy cenach umiarkowanych, na uznanie publiczne 
zasługuje, i dla tego przypominamy o nim.

— Wody m ineralne.- Oprócz wód, o których n a 
dejściu miałem zaszczyt już donieść, otrzymałem i 
inne, tak, że obecnie skład mój posiada wszystkie 
wody, sole, ługi, szlamy i pastylki, moim cennikiem 
wód objęte. W yprzedaż na Foxalu otworzę d. 4go 
Czerwca, t. j. w przyszły W to re k .-K . Lilpop, w ła
ściciel Apteki, przy ulicy Nowy-Swiat, obok Ordy- 
nackiej. (7,602).

— Znalezioną xiążkę Dystrybucyjną Tabak i Ty
toniu, odebrać można w Redakcji „K urjera W ar
szawskiego".

— Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego od 
Q. X. rs. 1 kop: 50, dla ubogich pod opieką Warszaw
skiego Towarzystwa Dobroczynności zostających.

— W Niemczech um arł niedawno biblioman, zbie
rający wydania Don Iviszota, Cerwantesa. W zbiorze 
tym  były i tłomaczenia polskie tego utworu, zapewne 
przekłady Podoskiego, Zakrzewskiego, i tegoż dzieł
ka edycja dla dzieci.

— W Wrocławiu urządzonym został Konsulat Au- 
strjacki, (jak donosi „Gazeta Handlowa11)-

— W Wejmarze, 28go z. m. m iała miejsce konfe
rencja  Lekarzy Niemieckich i zagranicznych o chole
rze. Przewodniczył zebraniu D r G riitzinger z B er
lina, a protokuł prowadzili: Dr Thomas z Lipska i Dr 
Pfeiffer z Wejmaru; między innemi znakomitościami 
przyjmował także udział w tych konferenjach Doktor 
John Simon z Londynu, Naczelnik służby zdrowia 
w Anglji. Mniej więcej wszyscy zebrani szerzenie się 
cholery przypisywali warunkom czasowym i miejsco
wym, jak  n. p. g run tu  i wody, oraz ciągłym między 
ludźm i stosunkom; dla tego naradzano się także nad 
środkam i sanitarno - policyjnemi, zapobiegającemi 
chorobie, a głównie dezinfekcji kanałów.

— Jak iś Amerykański aeronauta Poppey, z New- 
Yorku, ogłasza w Gazetach Niemieckich, że odkrył 
sposób kierowania balonem i ofiaruje swoje usługi 
Rządowi Pruskiem u, nb. za pieniądze, w urządzeniu 
flotylli napowietrznej, któraby w czasie wojny szcze
gólnie użyteczną być mogła.

— Amerykanie zbudowali 16-kołowy osobowy wa
gon, długi na 70 a szeroki i wysoki na 10 stóp. W a
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gon ten ma sypialnią na 64 osób, wewnątrz wybity 
kobiercami, ściany z drzewa orzechowego, ozdobnie 
rzeźbione, sprzęty Utrechtem wybite. W pośrodku wa
gonu je s t gabinet ozdobiony firankami, i 6 lampami 
oświetlony. Kosztował 20,000 dolarów. Towarzystwo 
Kolei w Stanach Zjednoczonych ma zaopatrzeć swój 
tabor w 20 sztuk takich wagonów.

— Niedawno na ulicach B erlina widziano kobietę 
z pięciorgiem dzieci, gorzkiemi zalewających się łz a 
mi, i proszących o pomoc. Okazało się, że to była 
rodzina z Pruss Wschodnich, k tóra  wraz z wielu in
nemi, udawała się przez H am burg do Ameryki. Prze- 
nocowanawszy w Berlinie, ojciec wyruszył z hotelu 
z bagażami naprzód na kolej, a m atka z dziećmi po
dążać za nim miała, ale nie znając miejscowości za
błądziła i rady sobie dać nie mogła. U rzędnik po
licyjny dopiero udzielił im pomoc i zaprowadził do 
dworca kolei Ham burgskiej, gdzie ich ojciec z n a j
większą wyglądał niespokojnością.

W Louisonkoog, w Północnej Fryzyi, zm arła 
w 80tym roku życia, służąca, k tóra od 70 la t w jednej 
i tej samej pozostawała rodzinie, niańcząc i służąc 
kilku pokoleniom i do ostatniej chwili była wzorem 
pracy, porządku i pilności. S tara Dithe (Dorota), sze
roko słynęła w całej okolicy z przymiotów swoich, i 
tak  przez rodzinę której służyła, jak  przez wszyst
kich co ją znali, najwyższym otoczona była szacun
kiem. Piękny przykład do naśladowania.

— Na 1,700,000 mieszkańców Paryża, 101,750 
osób żyje ze wsparcia rozdzielanego przez zakłady 
dobroczynne. Z początkiem tego wieku każda fa
na ll] a płaciła po 20 franków, dziś płaci 80. Z akłady  
dobroczynne w ydają rocznie n a  w sparcie w pienią
dzach, w żywności, w pom ocy lekarskiej i t. p . 
4,200,000 franków . J v

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn, 27 Maja. — Czterdziesta ósma 

rocznica urodzin Królowej, obchodzoną była dopiero 
w Sobotę 25go Maja (zamiast 24go). Jak  zwykle, od
głos dzwonów zabrzm iał ze wszystkich kościołów, a 
gmachy rządowe i okręty na Tamizie, przystrojo’ne 
były flagami. Rano odbyła się parada wojskowa, wie
czorem m iasto oświetlono; a wszyscy Ministrowie 
wyprawili obiady galowe; Lord D erby w mieszkaniu 
urzędowem, a inni w swych prywatnvch m ieszka
niach. (N. P. Ztg).

FRANCJA. Paryż, 27 Maja. — Król Pruski ma tu  
zjechać 5go Czerwca, a zatem bawić będzie w Paryżu 
jednocześnie z N. Ce s a r z e m  W s z e c h  R o s s j i . Elisće 
i Tuilerje są przeznaczone na mieszkanie dla N ajdo
stojniejszych gości.— Cesarz Napoleon dziś rano m iał 
długą rozmowę z Baronem Budberg. J. c. Mość zaję
ty je s t nadzwyczaj przygotowaniami do przyjęcia spo
dziewanych gości. — Słychać, iż przyspieszenie przy
jazdu Króla Pruskiego, spowodowane zostało te legra
mem Xięcia i Xiężnej Pruskich, donoszącym o u- 
przejmości, z jak ą  są podejmowani przez Cesarza i 
Cesarzowę. — Słychać, iż powodem zaniechania po
dróży do Paryża przez Królowę H iszpańską, jest 
osobisty brak finansowy. Podobno Jej K. Mość m u
siała niedawno sprzedać jeden ze swych klejnotów, 
dla zaspokojenia rachunku szwaczki. — Krąży tu



znowu wieść, iż P. Lavalette pojedzie do Londynu, 
na miejsce P- de la Tour d’Auvergne, który znowu 
zajmie posadę M inistra po P. Moustier, a ten ostatni 
przejdzie do Senatu. Kto obejmie Ministerstwo spr. 
wewn., po P. Lavalette, nie wiadomo. Zmiany te m a
ją  być’dokonane na żądanie P. Lavalette, i to z przy- 
czy u familijnych. — Stosunki między Rządem a Cia
łem prawodawczem, zadrażniają się coraz więcej z o- 
koliczności projektu o reorganizacji armji, i dla t e 
go pogłoska o bliskich wyborach ogólnych, ustala się.
— W wielu okolicach Francji spadły śniegi w tych 
czasach. W Prowancji nawet, term om etr spadł na 
kilka stopni niżej zera, czego od niepamiętnych la t 
niebyw ało. . (Ind. Bel.)

WŁOCHY.—Donosiliśmy już, iż na ostatnim Kon- 
systorzu, odbytym niedawno, oprócz prekonizacji k il
ku Biskupów, zajmowano się sprawą K ardynała A n
drea. Podobno przyjaciele jego zdołali wyjednać, iż 
nie będzie mu odebrany kapelusz Kardynalski, tylko 
prawo zasiadania i głosowania w Konsystoźach i 
c o n c l a v e .  —Ooraz liczniej zjeżdżają się tu  Biskupi na
.irnrw stóść Św. Piotra, a mianowicie ze Wschodu. 
Uczonego Biskupa Orleańslfiego Mgr. Dupanloup, 
okradziono z bielizny i xiążek, zaraz po przyjeździe.
— P ap ież  sam będzie ugaszczał i podejmował także 
80 Biskupów. Jako przygotowanie do tej uroczysto
ści kościelnej, nakazano posty i modły, z wystawie
niem naprzemian w trzech katedrach N. SAKRA
MENTU. Każdy z tych kościołów odwiedza Papież 
z ca łem  kollegium Kardynałów.— Mancardi, adm ini
s tra to r Włoskiej adm inistracji długów państwa, przy
był znowu do Rzymu i przywiózł 12 miljonów dla 
kassy Papiezkiej. — Bandytyzm sżerzy się znowu 
w prowincjach Rzymskich, a bandyci ciągle z n ad 
zwyczajną przebiegłością unikają wszelkiej pogoni.

(Schl. Ztg).
AMERYKA. Nowy- York, 15 Maja. — Zaburzenia 

w Stanach Południowych, są na porządku dziennym, 
a oo dziwniejsza, to, że głównie murzyni są ich spraw
cami. Wojsko musi się wdawać dla poskromienia bu 
rzycieli- — W Richmond, Mobile i Nowym Orleanie, 
kilka osób postradało życie w tych zaburzeniach. —’ 
Były Prezydent Stanów Zjednoczonych, Jefferson Da
vis, przybył l ig o  Maja do Richmond, i stanął w ho
telu Spotteswood, gdzie go odwiedziło wielu przyja
ciół i stronników.—Dnia 13gob. m., stawił się przed 
sądem, w którym  oświadczono mu, że nateraz je sz 
cze Rząd procesu niewytacza. Aa proźbę adwokata, 
sąd postanowił wypuścić obwinionego na wolność, za
złożeniem  kaucji 100,000 dollarów. Davis zobow ią
zał się stawić przed sądem 25go Listopada, a kaucję
złożyli natychm iast jego przyjaciele. Kiedy powracał 
z sądu do swego mieszkania, ludność witała go okrzy
kam i, n co szczególniejsza, iż nawet Murzyni ści
skali jego dłoń. Tegoż samego dnia odpłynął do 
Nowego-Yorku, skąd uda się do Kanady, dla odwie
dzenia dzieci, pobierających tam nauki. (Ind. Bel.)

Ostatnie Wiadomości.
Pogłoska jakoby Mocarstwa gotowały notę zbio

rową, dla skłonienia Porty do uczynienia pewnych 
ustępstw  i powierzenia wolnemu głosowaniu ludności 
Kandjockiej rozstrzygnięcia swego własnego losu,
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nabiera coraz więcej prawdobopobieństwa. W praw
dzie A ustrja dotychczas jeszcze nieprzylączyła się 
do tego projektu, ale głównie dla tego, że ogląda 
się na Anglję, która, jak  dotąd, nie podziela owego 
zamiaru. W sferach wszakże przychylnych Grekom, 
m ają nadzieję skłonienia Gabinetu Angielskiego, na 
korzyść wspomnionego projektu.

Z Francji nie ma ważniejszych wiadomości. D e
pesza z 29go Maja tylko donosi, że świetny bal 
u Xięztwa Metternichów trw ał do godziny 4ej rano, 
i że zaszczycili takowy swą obecnością: Cesarz, Ce
sarzowa, Królestwo Belgijscy i Następca Tronu P ru 
skiego z żoną.—Ew akuacja Luxem burga rozpoczętą 
już została 25go Maja, i będzie może ukończoną 
przed wymianą ratyfikacji tra k ta tu  Londyńskiego.

Xiążę Oskar Szwedzki bawił 28go z. m. w B er
linie i m iał tam  oczekiwać przybycia N ajjaśniej
szego Cesarza Wszech Rosji.

„Gazeta T uryńska“ z 28go donosi o ostatecznem 
podpisaniu układu w przedmiocie likwidacji dóbr Ko
ścielnych Włoskich. (Ind: Belge.)

Wiadomości Telegraficzne.
Wiedeń, 31 Maja. — Depesza urzędowa ■/. Washingto- 

nu, datowana 30go b. m., donosi: Campbel zawiada
mia, iż Escobedo zajął 15go Maja Queretaro. Cesarz 
Mexykanski kapitulow ał bezwarunkowo.

Konstantynopol, 31 Maja.— „Levant H erald" z d. 
30go b. m. donosi, że Fuad Pasza, w nowej nocie o- 
kólnikowej, powtarza wszelkie zażalenia Porty i czyni 
Grecję odpowiedzialną za ważne następstwa.

Wiedeń, 31 Maja. — Pro jek t adresu Wiedeńskiej 
Izby niższej, wynurza zadowolenie z wyłuszczouych 
w mowie tronowej zasad, przewodniczących w posta
wie Austrji na zewnątrz.

— R o z m a it o śc i. — Prawm niektórych krajów Nie
mieckich różnią się między sobą co do wieku w jakim  
dozwalają wstępować w związki m ałżeńskie; w P ru 
sach mężczyzna w 18 latsch , kobieta w 16, mogą z a 
wierać śluby; w Austrji, mężczyzna w 14 latach, ko
b ieta w 12 latach, ważnie zawrzeć mogą małżeństwo. 
W Hessenkassel za to nie wolno żenić się mężczy
znom przed 23 rokiem , a niewiastom iść za mąż 
przed 19 rok iem ; podobnież w Baden do wejścia 
w związki m ałżeńskie potrzeba mieć 25 lat, a niewie
ście 18 lat. W Saxonji dla mężczyzn tylko je s t wiek 
przepisany 21 lat. W W irtembergu mężczyzna chcą
cy się żenić przed 25 laty, potrzebuje szczególnego 
pozwolenia, a nadto nie wolno jest żenić się z kobie
tą  s tarszą  o więcej niż 12 lat.

L aw ater zwykł był mawiać, że „człowiek, k tó re 
go wszyscy niby lubią, musi być wielką pospolitością. 
Człowiek, którego chwalą dobrzy, a źli potępiają, 
jest prawdziwie człowiekiem".

S z a r a d a .
Gdy umie znudzą twe w szys tk ie , to któż to zaprzeczy, 
Że i p ie r w szy  nie będzie obcy na te rzeczy;
T rze c i  płynie—to wiecie; a wskazuje czwarte,
T rzecie  drugie  na spodzie zawsze djabła warte.

(Zeszły Anagram: Domagania.)  
Znaczenie ostatniego Rebusa: U tw ór  now y  zy sk u je  p o 
chwały.
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Wiadomości Aięgrarskie.
— Tygodnik. Lekarski, N er 21 , wyszedł z d ru k u  

i zaw iera: Dym nicki Spraw ozdanie IX  o chorobach  leczo
nych u  zdrojow iska w B usku (dalszy ciąg); Obraz ep ide
miologiczny K rólestw a Polskiego za  m iesiąc Kwiecień 1S67 
roku; W yciągi z pism  zagraniczni ch; Rozm aitości; P o s ie 
dzenie oddzia łu  n a u k  przyrodniczych i lekarsk icn  0. K. 
Tow arzystw a Naukowego Krakowskiego; S postrzen ia  s ta ty 
styczne i m eteorologiczne.

— N akładem  i d ruk iem  S. O rgelb randa , X ięg arza  i Ty- 
pografa, p rzy  ulicy B ednarskie j N r 369 b, obok Tow arzystw a 
D obroczynności, w yszedł 3 3 9 t y  zeszyt Encyklopedji 
powszechnej, zaw ierający  m iędzy innem i następu jące  
a rty k u ły : V isconti, Nuncjusz; Vogel Zygm unt, Rysownik; 
V olum ina legum; V ota Jezu icka; W acław  Król; W adowice; 
W adow ita  M arcin; W aga T eodor, A ntoni i Jak ó b ; W agi 
i  m iary; W agilewicz Jan ; W ag n er; W aleszyński; W alew
ski i t. d .—Cena zeszy tu  kop: 35, za granicam i K rólestw a 
kop: 37 V2) na poczcie kop: 40.

— T y g o i l u i k  l l l i i ! « t r « n a i i y .  N er 401, w yszedł 
z d ru k u  i z a w ie ra : W ładysław  M łocki (z drzeworytem ); 
K ron ika tygodniowa; P rzeg ląd  po lityk i zagranicznej; N aj
nowsze odkrycia, w ynalazki i spostrzeżenia  naukowe (dokoń
czenie); C hłop Podolski n a  polu p rzy  robocie  (drzew oryt); 
K ro n ik a  Bibljograficzna; K aplica B atorego  w K ated rze  K ra 
kowskiej (drzew oryt); Gawędy ekonom iczne; F riem an  i D u 
lęb a  (z drzew orytem ); Szachy; R ebus; Śm ierć B ekw arka  
(poezja); P rzeg ląd  tea tra ln y ; K w estja  banków  zaliczkowych 
d la  rzem ieślników ; Życie za życie (powieść P an i W alerji 
M orzkow skiej, dalszy ciąg); H elena, powieść T . T. Je ż a  
(dokończenie!.

— INędrowiec, N er 230, w yszedł z d ru k u  i z a 
wiera: Typy ludowe w pdłudniow ej Iliszpan ji; W y ją tek  z p o 
dróży G ustaw a D ore i K. D avillier (dokończenie, z 2ma 
drzew orytam i); D o k to r M atheus, p rzez E rck m an a  C h a trian a  
(dalszy ciąg); Niuiwa. (z drzew orytem ); P rzeg ląd  nowych 
odkryć i wynalazków; P rak ty czn e  w skazów ki d la udających 
się na  Pow szechną W ystaw ę do P a ry ża ; B ursz tyn  z d rz e 
worytem ); F ran c iszek  Bopp (z drzew orytem ).

— 841 o w y .  N er 10 0 , w yszedł z d ru k u  i zawiora: Oficja 
lista , szkice obyczajowe z n iedalekiej p rzeszłości, przez 
A dam a P ługa  (część trzecia , ciąg dalszy); L ite ra tu ra  Polska 
w X IX -tym  w ieku (dokończenie jed en aste j publicznej p re le 
kcji P rofessora  Szkoły Głównej D ra  F il: F . H. Lew estam a, 
m ianej dnia 2 0 go Stycznia 1867 roku; W incenty  R apacki, 
A rty s ta  T ea tru  K rakow skiego, przez J . Szujskiego; N iedo
la  G rzesia (obrazek), przez E dw arda  Chłopickiego; L uxem 
burg; po ślizkiej d rodze, d ram at w czteroh ak tach  o ry 
ginalnie nap isany  przez W ł: K oziebrodzkiego; L ite ra tu ra  
zagraniczna, przez F . H. L . Bogowie i L udzie; K orrespon- 
dencja czasopism a K łosy, z Paryża; llu in y  zam ku w Sm o
leniu; Przegląd  muzyczny, przez W l: W iślickiego; O dro
dzeni, z Niem ieckiego, P aw ła  Ileyse, tłó raaczy ł J .  K. T u r 
ski; A rty k u ł z D ziennika W arszaw skiego (Przybycie S ło
wian do W arszaw y ); Przegląd  polityczny. — Ryciny: 
R uiny zam ku w Sm oleniu (rysow ał n a  drzew ie Schouppe, 
wycięto w drzew orytni Kłosów): M iasto L uxem burg, sto lica 
W ielk iego  X ięztw a tegoż nazw iska (rysow ał na drzew ie J. 
Cieszkowski, wycięto w drzew orytui Kłosów); W incenty R a 
packi, w siedm iu charak terystycznych  ro lach  (rysow ał na 
drzew ie F . Sypniewski, drzew oryt A. Regulskiego); P o s tę 
powi gospodarze, szkic hum orystyczny F ran c iszk a  K ostrzew - 
skiego (wycięto w drzew orytni Kłosów).

— I t l i i n z e z ,  pism o tygodniow e, illu strow ane , d la  k o 
biet, Nor 22, wyszedł z d ru k u  i z aw ie ra : Przegląd, przez 
W . Szymanowskiego; Z ap ła ta  (poezja), p rzez M. Ilu icką; 
Z akazane  owoce, powieść, przez J a n a  Z acharjasiew icza (dal
szy ciąg); Słów k ilk a  o uajdaw niejszem  rom an3o-pisarstw ie 
Pols iem, przez D oktora  A. Bełcikowskiego (dokończenie).— 
I l o i i u t  e k : U branie  spacerowe dla dziewczynek od 8 — 10 
la t  (z ryciną); K aftanik do figury z bask iuą  d la  dziew czy
n ek  od 9 — 11 la t (z ryciną); W zór na h a ft do ozdabiania 
poduszede, tek , serw et i t. p. (z ryc:); W ałeczek  woskowy 
(z ryciną); K ołdra  podróżna, robo tą  szydełkow ą (z ryciną); 
Opis ryciny m ód (z ryciną); P asek  czarny (z ryciną);

C zapka podróżna z pokrowcem  (z ryc:); W orek  do drobnej 
bielizny (z ryc:); O hodow aniu jedw abników  (dokończenie;; 
P rzeg ląd  mód; S ek re ta  gospodarsk ie .—P ren u m era ta  w W a r 
szaw ie kw artaln ie  rs. 1 kop. 8 0 , na  prow incji rs . 2 .

b o n i e s i e n i a .
— Na ogólnem Zebraniu Akcjonarjuszów Domu 

Zleceń z uad Warty i Pilicy, w dniu 15 (27) Kwie
tnia r. b. w Petrokowie, postanowionem zostało, sto
sownie do § §  25, 18 i 26 kontraktu Spółki: U zna
nie Spółki za rozwiązane; przyjęcie bilansu, złożo
nego przez Spójników firmowych, i wybranie D ele
gacji Likwidacyjnej do przeprowadzenia likwidacji 
wspólnie ze Spóluikami firmowemi, w osobach PP.: 
W alentego Szymońskiego  z Kołuszowa, Karola Bur
chardta  z Petrokowa i Romualda Podczas/ciego z Ka- 
mockiej-Woli, co niniejszem do wiadomość? in tere
sowanych podaje się. — Petrokow, d. 25 Maja 1867 r. 
Przewoduiczący Zebraniu Psńrski. — Prowadzący Pro- 
tokuł, Rejent Sudakowski. (7,358.)

— Kom itet Likwidacyjny Domu Zleceń Ziemian  
w W łocławska — podaje do wiadomości interessowa- 
nych, że w dniu 31 Maja (12 Czerwca) r. b., o godzi
nie 9ej z rana, rozpocznie się przez publiczną licyta
cję za gotowiznę wyprzedaż składu towarów w m ie
ście Łodzi w łasnością tegoż Domu będącego sk łada
jącego się  z win w różnych gatunkach, żelaza, sta lo 
wych wyrobów angielskich, i innych artykułów przed
miotem handlu będących. Sprzedaż każdego arty
kułu odbywać się będzie partjaini lub całkowicie sto
sownie do ilości takowego. Pragnący licytować mogą 
się poprzednio o stauie to w a ró w  przekonać n a  m iej
scu u zarządzającego składem  P Ottona ftakowskie-

E. Biesiekierski, J. A. Jabłoński, J. Biesiekierski.
(7,383)

Ł ******

i  O  IVodąch Mineralnych naturalnych 1 
< (feny znaczniezniżone,
f I»oSkładu Materjałów Aptecznych Leo- \  
i na Gradowskiego, p rzy  ulicy D ługiej, N r 4 8 9 a, * 
5 nadeszły  wprost ze ź ródeł tran sp o rta  wszystkich {
ł Wód Mineralnych świeżo czerpanych i 1
5 takow e przez czas ku rac ji wodami, ciągle nadchodzić b ę - *
f dą. Mało używane dotąd  rodzaje W ód, na żądan ie  mog*ą] 
, być zapisyw ane i dosta rczane  w k ró tk im  czasie »
\ (7416) }

AklSZEKKl m ieszkająca przy ulicy S ta 
re  M iasto, pod N r 38, w domu P an i Ju lji  Ku- 

__________ śniersk iej, m a Pokój osobny dla osoby m a
jące j odbyć słabość, gdzie chora znajdzie troskliw ą opiekę. 
P rzy tem  m a MAMILI ze świeżym pokarm em . (5605).

/  Mo Skła*»«* \
5 STAUTSLAWA H 'U lA W , €
\  w W »rsz»wie, f
£  przy ulicy E lek to ra ln e j, N r 795, n adszed ł T ran sp o rt: * 
\  a) CEMENTU An#ifl<*kiego Portland?,-i 
|k ie ico  Itobinsa et Coni|):.
'  1») CEGŁA Ojęulo-TrwaleJ Angielskiej^ 
\C 0 we1 1a.
% c) WĘGLI lAamiennych Angielskich! 
^K owalskich. |

C d) STALI Kesorowej Angielskiej. \  
e) TEKT1IKV Kamiennej do p o k r y #

£ wania dachów. \
)  f) GLINKIOffnio-Trwalej Angielskiej,i
V  (Nr 413). #
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KOLONJA KAZIMIERZÓW
W  D obrach Dem be-W ielkie, przy stacji kolei żelaznej 

W a r s z a w :  Terespolskiej, o pó ito ry  wiorsty położonai m ają
ca rozległości dies: 135 (włók 9) z k tórych  samego lasu  o- 
koło die’s: 17 (w łókę jed n ą  morgów 27) a  łąk  morgów 9, 
wraz z zabudowaniam i sprzedaną będzie przez publiczną l i
cytację w drodze subhastacji, w dniu 25 M aja (6 Czerwca) 
r  b o ’godzinie 10 z rana, w T rybunale  Cywilnym w W a r
szawie w W ydz: I , pod N r 549. L icy tac ja  zacznie się od 
summy rs: 4S16 kop: 3 9 , jak o  V3zniżonego szacunku. V a
dium potrzebne rs: looo. W arunk i przejrzeć m ożna u p o d 
pisanego M ecenasa pod N r 1777 i w K ancellarji P isa rza  
T rybunału  w W ydziale I  w W arszaw ie. T a l i ł o w s k i ,  
M ecenas. (D- W.)

m m m m m m * w w * m m m m m m m  1  Propinacja w e w si Tłuszcz, %
Ip rzy  stacji kolei żelaznej W arsz-.-Petersb:, od W a r - ^  
[ szawy o w iorst 32 położonej, sk ład a jąca  się z Szynku i « /  
y B u f e t u p r z y  s tac ji,o raz  K arczm y n a  wsi, z ogrodem  i m  [ łakam i, je s t do wydzierżaw ienia. D zierżaw ca stosownie f dó umowy, mógłby mieć prawo używ ania pastw isk dw or
s k i c h .  B liższą wiadomość powziąć m ożna na m iejscu 

lub w W arszawie, przy u licy Nowogrodzkiej, N r 1599 
k i : , ,  t  „ TTnnitana M ascbell. (7264)

o o wiorsty od rogatek  P ragskicb , obszerna 15 dies: (l w łó 
kę) 7  b u d y n k a m i  i inw entarzem m artw ym  i żywym, do sp rze 
dan ia  lub wydzierżaw ienia. W iadom ość w R edakcji „Gazety 
Polskiej-" TJliea Daniłowiczowska, N r 619. (7030)

LETNIE MIESZKANIE,
umeblowane, sk ładające  się z k ilkunastu  Pokoi, K uch - ^  
n i Angielskiej, S tajni, W ozowni, położone we wsi Go- g 
eławiu O 3 w iorsty od przedm ieścia Pragi, za  ro g a tk ą  \

> M o s k i e w s k ą ,  z używ alnością i korzyściam i z ogrodu o - #  
wnroweeo i spacerowego, kąp ie lą  letn ią  i zimową do A  

\  wvll3iecia w każdym  czasie na całe lato  lub d łu że j.— £  i  B liższe s z c z e g ó ły  w R edakcji K u rje ra  W arszaw skiego. »

t

200 Macior i 120 Skopów,
w y s o k o  popraw nych do chow u zdatnych, d o n a - 
bycia w dobrach Grabów n ad  P ilicą , w Pow ie- 

ie Kozienieckim , 6 w erst od m. W ark i (osta tn ia  stacja  pocz- 
owa), k tó re  po odbytej strzyży w początku  Czerwca, nabyw- 
y oddane będą. (6540)

•• — —  -s- - -  -

Z rozpoczęciem sezonu kąpieli letnich w m ie- \
Icie B U S K U ,  A P T E K A  n w o w a z a o p a -  #  
t r z o u ą  z o s t a ł a  w t r a n s p o r t  H m  © U ,  św ieżo  c z e r -  „  
p a n y c h  ze  z d r o jó w  M  i  n  e  r  a  1 n y c h z  a g  r a n  i cz  n  y  c h . \

( 7 2 4 3 .) P i o t r  K u c h c m s k i ,  M. F .

r e j e s t r a
g o s p o d a r c z e

ułożone według rozm aitych wzorów, s ą  do nabycia w Składzie  
P a p ie ru  A n t » ,1*e S ®  S z u s t r a  dawniej Zalew skiego.
Plac T ea tra ln y ,N r 473C. (7544)

W  Sklepie przy ulicy D ługiej, pod Num erem  5o 6, 
w domu Wgo D uckerta , codzieu dostać m ożna 
C H L E B A  P A K O W E G O .  (7630)

W Ogrodzie przy ulicy Królewskiej,
w dom u W go Jeziorańskiego, drugi dom od Grzybowa, d o 
stać  m ożna M leka prosto od krów, Ś m ietank i, Śm ietany na 
krem , śm ietany kwaśnej, M leka zsiadłego na  porcje, i kw arty  
najlepszego nab iału , za  bardzo um iarkow aną cenę. (7589)

l i i
o 4 ch gankach, w m ieście Powiatowem  Chołmie, w p u n k 
cie bardzo dobrym , gdzie o mil 4 w około okolica  młynów 
je s t  pozbawiona, przy publicznym  gościńcu, u rządzony  w te n  
sposób, że  każden  choćby najm niejszą  ilość zboża d o s ta r 
czył, to ze swego własnego z ia rn a  zab iera  m ąkę, je s t  do 
sprzedan ia  lub w ydzierżaw ienia, lub też  w łaściciel takow e
go, gotów je s t  zaw iązać spółkę, z osobą posiadającą k a p i
ta ł ,  do zap łacen ia  połowy w artości m łyna oszacowanego na 
12 , 0 0 0  r s .— W iadom ość w Chołm ie u  Boguszewskiego, lub 
też  w W arszaw ie w F abryce  M achin Żeglugi Parow ej na  
Solcu, pod N r 2938. (6904)

W świeżo urządzonym  Salonie
W I1ESTAUKAC.1I

przy  u licy T ręback ie j, w dom u Sukcesorów Sarneckiego 
dawniej S te inke lle ra , sprow adzony z zagranicy i ustaw iony 

zo sta ł

Billard z blatem marmurowym,
którego  regu larność, obszerne i spokojne po łożenie Salonu, 
zapew niają spędzenie niejednej przyjem nej chwili. (6736,'

Osoba dobrze wychowana, g L T o d a r s t w o 't k
m iejskie ja k  wiejskie, tak że  b iałe szycie i k raw iecczyznę, ży
czy sobie um ieszczenia w  W arszaw ie lub n a  prow incji od 
SgoJana . B liższa wiadomość Miedźno przez C zęstochow pod 
K łobuckiem  u Pani L em ańskiej. 1 (7596)

T o m  murowany, nowy,
3  piętrow y, z ogródkiem  i pawilonem  w tym że, 

  w blizkości placu Śgo A lexandra , z pow odu n ie 
przew idzianych okoliczności, zaraz  do sprzedania, bez p o śre 
dnictw a osób trzecich; tylko połowa szacunku w ym agalna — 
W iadom ość w R edakcji „K urjera  W arszawskiego." (7579)

Dla Koni Wojskowych.
Ł ąk i wraz z budynkam i na pom ieszczenie koni do w ynaję

cia każdego czasu, w m ają tku  K rubki, obok m. Okuniew, mil 
3 od W arszaw y, a m ilę od stacji kolei T erespolskiej Miłosna.

(7599)

SPICHRZ MUROWANY,
dw upiętrow y, w środku m iasta  położony, je s t  do wynajęcia 
każdego czasu, na  sk ład  zboża, wełny i t: p:, za nader m- 
zką  cenę. W iadom ość w domu W go B ey era N r 4 l 2 a, przy 
ulicy K rakow skie-Przedm ieście, m ieszkania N r 11- o tro z  
w skaże. (7601) ...

Ml J e s t  do sp rzedan ia  zupełn ie  nowy M

I  Mundur Galowy,
S  klassy IX , A d m in istracy jn y ; o ra z  S z p a d a  i H a p e -  
l l u a *  s t n s o n o n L  »  umiarkowaną cenę. W iado- M mość przy  u l ic y  Grzybowskiej, pod Nr 1029, Numer 1*» 

m iesz k an ia . (7236) m

1



-  764 -

D nia wczorajszego o godzinie 4tej po południu, aaj g y g f  
idąc z ulicy Z łotej na M arszałkow ską, zgubiony zo- -SS i-A I 
s ta ł  P L A N  na budowlę, w kopercie pod adresem  W. M ar
cina Tyrakowskiego w H oteln  Niemieckim. U prasza się ł a 
skawego znalazcę o oddanie podług adressu , lub też  u 
Rządcy H otelu za nagrodą. (7633)

Nagrody rs: 15.
K toby oddał pod N r 1444 P U G I L A R E S  z żółtego sa- 

fjanu,zgubiony wczoraj w przechodzie  ze sk lepu P. C hodub- 
skiego, koło K ościoła Śgo A lexandra, przez całą ulicę W spól
ną: do dom u pod powyższym Num erem . Znajdowało się 
w tym  Pugilaresie baukocetlam i rs: 94 i 6 rs: kuponam i od 
L istów  zastaw nych, o raz  różne  papiery, n o ta tk i i kwity.

(7604)
K toby m iał do zbycia, leciu tką, na  drogi boczne B R A 

M Ę  k ry tą , ressorową, ta k  zw aną Plauw agen, w k tó re jb y  do 
sześciu osób mieścić się mogło, a  mocno zbudow aną i jeszcze 
do u ży tk u  odpowiednią, raczy zostawić wiadomość w E x p e- 
dycji Pocz t Osobowych P ocztam tu  W arszawskiego. (7598)

M Nauczyciel Tańców,
H I P O L I T  Z I E M I A  S M I .

Z aw iadam ia osoby in teresow ane, iż udzie la  L e 
k c j i  T a ń c ó w ,  ta k  u siebie w m ieszkaniu; jak o  i po do 
m ach pryw atnych  i pensjach. M ieszkam  pod N r 6 1 , u lica 
S tare-M iaslo , na  lem  p ię trze  od frontu . Z as tać  m nie m ożna 
z rana  do godziny 11, a  po p o łudn iu  od 3 do w ieczora.

(2981)
M agazyn mój Obuwia Dam skiego, istn iejący od 

la t  wielu, pod N r 434, przy ulicy K rakow skie- 
Przedm ieście, przeniesiono na  d rugą s tronę te jże  ulicy do R e
sursy O byw atelskiej, o czem mam zaszczyt zawia&jm ić S za 
nownych gości.—J a k ó b  B l e e l i s c h m i i l t .  1 „ ( 7 6 3 1 )

}  Ogród Spacerowy na Czystem.
#  Jutro grać będzie M U  36 W K Ł A  wojskowa.
% Wejście od Osoby kop: 7 ‘/ 2; przvtrm dostać bę- 
%dzic można wszelkich N A P O J Ó W  i .J E  #  
f  M Ż E N I A .  na zimno i gorąco. \
>  (7,59?.) IŁ S O M M E R .  {

Do Składu Win i Delikatessów 
F. SPRINGER,

p r z y  u l i c y  Ń o - l i r z y z k i e j ,  r ó g  S z k o l n e j ,  
p « d  S r  1 3 3 8 .

N adszed ł tran sp o rt C z o k o l t t d y  z dom u L ouis F re re t  
e t Comp w B ordeaux.

C i i o e o l n t  I m p e r i a l  d a  M e x i q u e ,  I m p e r i a l  
B o r d e a u x .

Cliocolat des voyages, P astilles de Clio- 
colat, w różnych ga tunkach

M u s z t n r d y  U i a p l i a n c ,  M u s z t a r d y  g i r o n .  
d i n  I m p e r i a l ,  a u  A i i i a i i g r e ,  u  I ’E s t r a g o n  i  
n i i v  f i n e s  l i e r b e g ,  a u x  T r u H c w  d e  P e r l g o r d ,  
P a s z t e t y  S t r » w l » u r j s « U i e .

Śledzie Pocztow e, nadchodzą w tygodniu dwa razy.
T ak że  poleca się ze świeżym p o rterem  A ngielskim , z d o 

mów następujących: B arclay  Perk ins e t Comp., K ruger e t 
B o rre t, Candler e t Sins, L ondon e t B urton , B ottled B eer 
Comp., Piwo Angielskie słodkie, A. L e  Coq e t Comp. Ind ia  
Pale-A le); Piwo gorzkie i wszelkie D elikatesy  i W ina

.(7108)
D nia 29 M aja, to  je s t  we Środę około połu- 

dnia, z podw órza przy ulicy Śto-K rzyzkiej, N er 
1326, zginęła S U C Ż M A  m łoda, m ała, czarna,

1 podpalana, gładka. U prasza się osobę, u k tó re j- 
by się znajdow ała, o z w ro td o  tegoż dom u do m ieszkan ia  N r 
i3 , za nagrodą. (7595)

W zeszły P ią tek  na P radze  N r 939/40, kupiona KO
Z I  maści białej, bez rogów, m iała  powrózek na szyi, z do
m u powyższym num erem  oznaczonego zginęła. K toby ją  za- 
trzym ał|niech się zgłosi, a  będzie przyzwoicie w ynagrodzo
ny. (7597)

C E N Y
AA SMŁ ADZIE MATEK JA LÓ AA OPATO

WACH

F. Ł A P I Ń S K I E G O ,
lllica  Jerozolim ska, róg  S k ładow ej, N r  1 3 8 2  lit:  N .

Węgle kamienne:
Z a korzec  w najlepszym  gatunku  z odstaw ą kop: 70.
» Pud » . » ■ ,) 12.
„ korzec w średnim  g5.

” pud ” » u -  „ korzec kostkowego (do kuchni) „ „ 5 0 .

* pu(1 » ™ . • ■> ” » 9- W ęgle drzewne (dla F a b ry k  1 do samowarów):
Z a  korzec z odstaw ą kop: 6 7 '/,.

Drzewo opałowe:
Z a sążeń  kubiczny twardego rs: 12 .

m iękkiego „ 1 0 .
B liższe szczegóły udzieli Skład  i K antory  przyjm ująca 

o b sta lunk i. (12,227)._________

T E A T  IŁ W IE E K I
Dziś: Orfeusz w Piekle. — Jutro: Katarzyna córka 

bandyty.
T E A T R  ROZM AITOŚCI

Dziś: Klucz Metelli.—Przysięga Horacego —Łobzo~ 
wianie. — Jutro: Klucz Metelli. — Zemsta za mur.

Wystawa Krąjowa Zachęty iz tu k  Pię. 
knycli, codziennie w H otelu  Europejskim .

A L H A X A R  (dawniej OBEOI),
Dziś K O N CERT przez Towarzystwo F rancuzk ie, pod 

przewodnictwem  PP. Bertiu lU u et. (6785)
o b a W ' E a j a i :

przy uliey Miodowej w domu P. Lesaera.
Dziś i ju tro  WIELKIE PRZEDSTAWIENIE

Sztuk  M agicznych i M agnetyzm ow anie, przez P. KAHNE, 
w trzech  oddziałach, ze współudziałem  Panny Mleliallny 
Rosenstcin. (6789)

MURK GIEŁDA WARSZAWSKIEJ
Dnia 1 K w ietnia 1867 r

Monety 1 Papiery.
Pół im perjały  rossyjskie rs. 6 k . 25. 
D u k a t y  holenderskie rs. 3 k. 6 0 . 
Obiigi skarbow e 100  rs., (oprócz kup:)

Żądano Płacono
R uble i K opiejki ar:
76 — — —

L isty  zast: 3 okresu, I. s.. za rs. 1 0 0 , 78 75 _ —
Listy zast: 3 okresu, II. s., za rs. 1 0 0 , 71 75 70 75
L isty  likw idacyjne, za  rs. 100  . 61 _ 60 50
Nowa Ros: pożyczka prem : z r .  1865, 113 25 112 75

» „ „  z r. 1866, 106 75 106 —
Bilety B anku C esarstw a . . . . — — — —
Akcje Drogi żel: W ar:-W ied : za szt:, — — — —
Akc.ie Drogi żel: W arsz:-B ydgoskiej, 59 33 — a—
Akc.ie Głów: Tow: Ros: D rog żeiazn:. — —/ — _
Akcje Drogi żelaznej W arsz :-T eres:, 84 50 — --
Akcje F ab ry czn o -Ł o d zk ie  . . . 85 — — —

farto ść  kanonu bież: od L istów  *»s: <>d rs. 1 0 0 , r s .—k. 176% 
d L istów  likw idacyjnych k. 1 '/»■

Ceny Torfowe War«*"w»Ulr. — Dnia 31 M aja 
płacono: Za korzec pszenicy od rs. 8 kop. 75 ao rs. 9 k. — 
ży ta  od rs.l6 kop. la  do rs. 6 k. 37: owsa od rs. 3 kop. 30 do rs:
3 kop. 60 gryki od rs. 5 zon. 25 do rs. 5 k. 45: kartofli od rs 
2 k. 40  do rs . 2 k. 55

Okowity p ł a c o n o  dnia 31go Maja, za w iadro od rs.
4 k: 53, do rs 4 k. 61; garniec od rs. 1 k: 47 do rs: 1 k: 50.

W Drukarni Kurjera W arszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowąj. — Redaktor odpowiedzialny, S. Bogusław sk i .


